
Katecheza IV – Człowiek różni się od świata roślin i zwierząt 

 

OPOWIADANIE IV 

 

Rozalka uważa, że jej brat Gabryś jest bardzo mądry. Zna już wszystkie literki, potrafi liczyć 

do stu, wie, ile to jest dwa dodać jeden, a w dodatku zna aż siedem angielskich słówek! 

Rozalka jest z niego bardzo dumna. Dobrze jest mieć takiego mądrego brata! Dziś Gabryś 

powiedział jej, że w przyszłym roku wybiera się do szkoły. Dostanie wtedy plecak, książki 

i zeszyty. 

 

– Ojej – zdziwiła się Rozalka – a czy ja też będę mogła? 

 

– No pewnie – odpowiedział Gabryś. – Musisz tylko jeszcze urosnąć. Każdy, kto ma sześć lat, 

idzie do szkoły. 

 

Rozalka pokiwała głową, a potem zastanowiła się, ile lat ma pies Burczysław i kot 

Mruczykotek. 

 

„Na pewno więcej niż sześć – pomyślała – bo przecież tato mówił kiedyś, że są u nas już od 

wieków. W takim razie powinny pójść do szkoły!” – uznała i pobiegła naszykować dla nich 

zeszyty i książki. Zdjęła z półek kilka największych egzemplarzy, żeby Burczysław 

i Mruczykotek stali się bardzo mądrzy. Potem ułożyła przed sobą w równym rządku 

i zastanawiała się właśnie, skąd wziąć trzy plecaki, gdy zaciekawiony poczynaniami siostry 

Gabryś spytał: 

 

– Co robisz, Rozalko? 

 

– Szykuję szkolną wyprawkę dla psa i kota. Są u nas już od wieków, więc muszą być bardzo 

starzy. 

 

– Ależ Rozalko, zwierzątka ani rośliny nie chodzą do szkoły. Są inne niż ludzie. 

 

– Czemu inne? – oburzyła się Rozalka. – Mruczykotek jest taki wspaniały! Przychodzi do 

mnie zawsze, kiedy chce mleka. 

 

– To nic, ale i tak do szkoły by się nie nadawał – tłumaczył cierpliwie Gabryś. 

 

Rozalka rozpłakała się i pobiegła do mamy. 

 

– Mamo, mamo! – zawołała. – Dlaczego nasze zwierzątka nie mogą iść do szkoły? Będzie im 

przykro! 

 

– Och, Rozalko, nie będzie im przykro – odparła mama. – Pies i kot nudziłyby się w szkole. 

One lubią wylegiwać się na trawie, gonić motyle, obgryzać kostki albo pić mleko. Co 

robiłyby w szkolnej ławce? Widzisz, Bóg stworzył na ziemi różne stworzenia i nie wszystkie 

są takie same jak człowiek. Zwierzątka i rośliny są wspaniałe i bardzo nam potrzebne, ale nie 

są takie same jak my. Bóg dał nam je jako najwspanialszy prezent, abyśmy wiedzieli, jak On 

jest dobry. Nie mają jednak takiej inteligencji, wiedzy, a przede wszystkim nieśmiertelnej 

duszy jak człowiek. 

 


